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C Z W A R T E K  dnia 20 Stycznia 1831 ró k n ,  o godzinie 8 rano*

Dnifr wczorajsżegb po odprawionem nabóżeństwie w  kościele metropolitalnym Sgo Jana 
o godzinie 9 rano odbyło się

POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH.

I Z 15 A P O S E L S K A  
r O godzinie 9 % rana arbitrpwie zaczęli napełniać  
g a llc tye ,  o godzinie JO Marszałek w szedł do Iżby Po­
selskiej,  (gdzie się zgromadziło  juz więcej jak połowa  
posłów ) z laską marszałkowską na której osadzony by ł  
o rze ł  b iały  narodowy— lo g o d ło  niepodległości narodu  
sprawiło  powszechne ukontentowanie. ,

W ł a d y s ł a w  O s tro w sk i  Marszałek Sejmowy po w e­
zwaniu arbitrów, aby ustąpili z ław ek  przeznaczonych  
<lla członków Izby następnie przemówił:

„Prześwietha Izbo Poselska! kiedyśmy przed kilku 
tygodniami w tym przybytku wolności po r a y ie r w s / .y ,  
jakcr wolno obrani jednomyślnie Rewolucyą naszą 
wznosząc g łosy  radości i wdzięczności zaNarodową o- 
g ł o s i l i , k iedyśm y baczni na naglącą okoliczność  
wszystkie s i ły  w iedno prowadząc ogniwo, w ładzę n ie ­
ograniczoną jednemu p oru czy li , czu ł  lcażden z nas 
przecie ,  iż jeszcze Sejm nie dok oń czy ł dzieła swego,  
iż prędzej lub później zebrać się będzie m iał obowią­
zek ,  by ostatecznie o b y c ie  Polski stanowił. Chwila 
ta dzisiaj nadeszła, a chociaż m ogłaby  się na pozór 
spóźnioną wydawać , możemy sobie przyznać źe, ten 
czas nie b y ł  stracony. Jedni zn as  czuwając przy ste ­
r z e  rządu starali się wewnętrzny ich porządek zape­
w n ić /z e w n ą tr z  zaś rozpatrzyć się w stosunkach na­
szych z ludami i opiniami Europy, drudzy roztlewa-  
jąc we wszystkie zakątki Królestwa tego ducha j e ­
dności i zgody, który cechował obrady naisze Gru­
dniowe, mogli się wszędzie przekonać, z jakim zapa­
łe m  naród ca ły  potwierdził Izb Sejmujących postano­
w ie n ie .4*! "

,,Czas przerwy pow tarzam nie b y ł  stracony i groźne 
wojsk regularnych zdwojone zastępy zwiększają się 
codziennie , nową jakby czarodziejską sztuką tworzą- 
cem i sie szykami powstania narodowego. Obywatel 
ch w ycił  za oręż 1C lat rdzewiejący, W łościanin  kosą 
już krwi wrogow świadomą uzbroił  się, we wszystkich 
gałęziach Administracyi porządek przywrócony, duch  
narodu nowej nabiera energii ,Posłannicy doludów nam 
przyjaznych uzyśkali podporę do czynności swoich  
w manifeście od sejmu uchwalonym, a wiernie malują­
cym krzywdy, obelgi,  rozpaczi nadzieje Polaków.

Jest więc teraz chwila stanowcza, chwila w któ­
rej reprezentanci n a r o d u  .powtórnie zebrani, u zu peł­
nić mają tak chlubnie rozpoczęte d z ie ło ,  chwila w k tó ­
rej zapewne wyrzekną, źe n a r ó d  możny i wolność m i łu ­
ją c y ,  raz starganych kajdan jakkolwiek  bąć z ło co ­
nych już więcej nie przyjmie. Zginąć raczej jak  z po­
kora bić czołem! to hasłem naszem niech będzie. Z g i ­
nać'. nie tak to łatwo tłum.najemnego żołdactwa zgnie­
cie lud m ę ż n y ,  walczący o byt s w ó j , o w olność, o

wszystko— nie uważajmy na liczbę^ uważajmy Ha du­
cha— w własnych nieprzyjaciół szeregach mamy  
sprzymierzeńców. To w ojsko, co to niby ma nas zwy­
ciężać, pętami ujęte, z łożone jest w części z braci na­
szych którzy ku nam wyciągają d łon ie .  Konstytu­
cyjne Europy narody, otw arcie się za nami w obra­
dach Izb i w pismach publicznych ogłaszają i cze­
kają może tylko, byśm y wyrzekli n iepodległość ,  
aby z nad brzegów Sekwany i Tamizy silnych wojsk 
ruszyły  zastępy —  wyrzeknijmy te słowa z ufno­
ścią w si łach  naszych , w intcvessie dobrze zrozu­
mianym Europy — a najwięcej w Bogu sprawiedli­
wym, który potępia zaborców utuczonych rozszar­
panemu członkam i szlachetnego i od wieków samoist­
nego narodu— to będzie najpierwszą powinnością S ej­
mu jak dopięcie tego celu jest świętą powinnością ca­
łej ludności polskiej. “

C za rn e c k i  Sekretarz Izby poselskiej odczytał l i ­
stę obecnych członków. Nieobecnemu są,zlVojewódfe- 
twa Krakow.skiego: Jan SzymczykiewicZ P o se ł  Powia­
tu P il ick iego , Jan Stbjowski P o s e ł  Powiatu Lclow-  
skiego, Nndrzej W alichnowski P o se ł  Powiatu Szy­
dłowskiego, Stanisław Nowakowski P o se ł  Powiatu 
Slopnick i ego 'chory. Z W ojewództwa Lubelskiego:  
Józef Jabłonowski P o se ł  Powiatu Lubartowskiego  
w n iew ol i  u M o s k a l i  b ę d ą c y Józef Chrzanowski Po­
s e ł  Powiatu TomzszewskiCgo chory, F e l ix  Doliński  
P ose ł  Powiatu Kraśnickiego chory. Z W ojew ódz­
twa Mazowieckiego Józef Lubowidzki Deputowany  
Cyrkułu I. Miasta Warszawy a r e s z to w a n y , z Cyrku­
łu  VIII Książe Konstanty n ie c z y ta n y .  Z W ojew ódz­
twa Podlaskiego W ładysław  Zawradzki P ose ł  Powiatu 
Bialskiego. Józef Hr. M ałachowski P o se ł  Powiatu  
ł l a d z y ńskiego. Z  W ojewództwa Augustowskiego Ka­
jetan Gawroński P o se ł  Powiatu Sejneńskiego i Jan 
Floryanowicz P ose ł  Powiatu Maryampolskiego.

M a r s z a łe k  następnie oświadczył, iż porządek Izby  
wymaga, a b y  Członkowie życzący sobie g łos  otrzy­
mać zapisywali się na liście u Marszałka, z której ko­
lejno do mówienia wzywani będą.

W itk o w s k i  P o se ł  Powiatu Mławskiego wniósł: źe 
Izba wyrzec powinna czyli Lubowidzki Deputowany  
Miasta Warszawy C yrkułu  I zasługuje na doznane 
p r zy a r e s z to w a 11 i e ?

M a r s z a ł e k  o ś w i a d c z y ł :  że  W ni os e k ten uważa za 
s ł u s z n y  i o d p o w i a d a j ą c y  g o d no śc i  Izby.

B i e r n a c k i  P oseł P o w i a t u W i c l u ń s k i e g o  wyrzekł:  I ło-  
skliwość Izby jest w d u c h u  K o n s t y t u c y i ,  zdaje się je ­
d n a k , t/.c Rząd co do tej o ko l i c zn oś ci  zda zaspakajający 
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M a rsz a łe k  p r z e d s t a w i ł ,  że  rozs trzygnienie  tego
p rz e d m io tu  n a  'dzisiejszym posiedr.tnin Izby  na sta- 
p ić  n ie  m o le ,  k o  stosownie do arograinalu Izba o r z e ­
k a  je ty lko  n h  zaproszen ie  Izby Senatoiskie j do  p o ­
łącz en ia  się,, może je d n a k  Izba  m ieć na względzie ze 
p rzy a re sz to w an ie  L u bow idzk iego  Deputowanego, ob­
s tą p i ło  z p r z y c z y  ny p rz y ło ż e n ia  się jego do u ła tw ie ­
n ia  nciecwki b r a tu ,  m n ie m a  więc Se Izba na wniosek. 
D epu tow aneg o  W itk o w s k ie g o  do  g łosowania może 
przys tąp ić .

M orawski P o s e ł  Powiatu K alisk iego wnosił : Se p r a ­
wo k r y m in a ln e  w A rt.  8  n ie p rzyp isu je  w ty m wzglę­
d z ie  w iny b ra tu  pom agającem u  w ucieczce - obwinio­
n e g o ,  g d y  nie j e s t  jeg o  w spóln ik iem  ( z a d a n ie  g ł o ­
s o w a n ia ).

K a c zk o w sk i  P o s e ł  Pow iatu  S ieradzkiego mów ił:  
Kwestyą ta w kró tce  rozs trzygnąć  się może, jeże li  wy­
wożąc bra ta  nte dopuśc i ł  s ię zb rod n i  stann, i jeże li 
n ie  ma przeciw ko niem u dowodów: wywiezienie  b o ­
wiem każdego Oby watela z k ra ju  je s t  zb rodn ia  s tanu .

M a r sza łe k .  U ła tw i ł  ty lko wywiezienie b r a t a  z W ar­
szawy ale go nie wywoził za g ran icę .

Z w ie r k o w s k i  D eputow any C y rk u łu  N Warszawy: 
W przedm ioc ie  tym  n ie  m ożem y ślepo wyrokować, 
n ie  mając faktów p rzeds taw ionych .

M a r s z a łe k  p rzed s taw ił  Izb ie  do wotowamV nastę­
pu jący  kw esty  ą:

„C zy l i  J W .  Lubowidzki ma bydź tym czasowie p rzy ­

t r z y m a n y .“
W iele  g łosów oświadczyło się p rzec iw  wotowaniu 

żądając objaśnienia od  Ministra Spraw iedliw ości.
Borzykow ski C z łon ek  Najwyższej R ady  N arodow ej 

z a b ra ł  g ło s :  „dz is ie jsza  ses-ya solenna,, mająca na 
ce lu  w ybran ie  Komissyi , n ie  m o g ła  nas t ręc zać  p o ­
trzeby  z łoże n ia  ak t  d o tyczących-p rzew in ien ia  L ub o ­
w id zk ieg o ,  g dy  mi jed n ak  z n a n y  jes t  stan tego in te ­
r e s u ,  oświadczam Iz b i e ,  że J W .  Lubowidzki i H en ­
r y k  H r .  Ł u b ień sk i  D y r e k to r  P an k u  N arodowego, 
na  Własne zad an ie  s traż mieli sobie dodana., po na­
stąp ione j wiadomości o ucieczce Mateusza L u b o -  
w idzkiegó ,  b y łe g o  W ic e p re z y d e n ta .  Akta tej sp raw y  
wczoraj zos ta ły  z łożone D vk ta lo i 'ow i, a nas tępn ie  
p r z e s ła n e  Najwyższej R adzie  Narodowej; lecz w dniu 
ta k  sm u tn y m  n iem o ż n a  się b y ło  zająć rozpoznan iem  
ostatecznie tego i n t e r e s y  w ykryw a się z nich , że 
H rab ia  Ł u b ie ń sk i  wywiózł W iceprezyden ta  z miejsca, 
gdzie zostawał r an n y  dla w yleczen ia ,  i od Izby zależy 
zaw yrokowanie w tej m ierze ;  ale w teraźn ie jszem  po ­
ło żen iu  po trzeb u jem y  ra d y  każdego z je j  C z łonków  
( k i lk a d z ie s ią t  g ło só w , a le  n ie  z łe j . )

S t a r z y ń s k i  P o se ł  Powiatu Z g ie rsk iego ,  je s tem  tego 
zdania ,  ż.e k to  nie jest p rzek o n an y ,  nie pow in ien  b yć  
aresztowany, i t r zy m am  się te j  s ta rodaw nej rnaxym y: 
, ,p e re a t m u n d u s :  f i a t  j u s t i t i a . “

L e d u c h o w sk i  P o s e ł  Powiatu Jęd rze jow sk ieg o ,  o d ­
pow iadając  na głos B orzykow skiego p o w ie d z ia ł ,  że 
dnia  wczorajszego nie należy  nazywać sm utnym : b y ł  
on bow iem  n a d e r  w eso łym  dla nas i d la P o lsk i .  Co 
s ię zaś tycze  JW . Lubowidzkiego w n o sz ę , aby b y ł  u- 
w oln iony , g d y  nie  masz dowodów stanowczych p rz e ­
ciwko niemu-

B ie r n a c k i  P o s e ł  Powiatu W ie lu ń sk ie g o ,  uw ażał 
dyskussyą  za ukończoną  i ż ą d a ł  p rz y s tą p ie n ia  do 
wotowania.

S ta r z y ń s k i  P o s e ł  Powiatu  Zgiei sk iego ,  nazw ał wo­
dowanie w ty m  p rzedm io c ie  u pokarza jącym  Izbę.

S o ł t y k  F r a n c i s z e k  P o se ł  Powiatu  R adom sk iego  
p o w o ła ł  się na  o b ja śn ien ie  C z ło n k a  R ad y  N arodowej 
JTiarzykowskiego i o św ia d c z y ł ,  ze gdy Lubowidzki 

" nie z o s ta ł  a resz tow any, ale na w łasne  żądanie  m ia ł
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sobie  s traż  d o d a n ą ,  Izb a  nie m a  p rzyczy ny  zajm o­
wać się jego  uwolnieniem.

J a s iń s k i  P o s e ł  Powiatu  W ło d a w sk ieg o  i W ieszczy-  
c k i  P ose ł  Powiatu G ostyńskiego , po łą cz y l i  swe zeja- 
n ia 7, pop rzedza jący m .

G lis z c z y ń s k i  P o s e ł  P ow iatu  K on iń sk ie g o  oświad­
czył,  gdy okazuje s ię ,  że JW.. Lubow idzk i nie je s t  
a resz tow any , ale ty lko z a b e sp ie c z o n y , w yp ada łoby  . 
aby  M arsza łek  u c z y n i ł  wezwanie do niego zZapyta- 
li iem, czem u nie p r z y b y ł  do Izby P ose lsk ie j ,  może 
być  b o w ie m ,  że sobie nie życzy w  gronie  naszein 
zasiadać?

M o d l iń s k i  P o se ł  R adzie jow ski ,  zgadzając się z zda­
niem  S o łty ka  d o d a ł ,  od kogo w y je d n a ł  s t raż ,  n iech  
od  tego żąda uw oln ien ia .  Sejm zaś w tak w ażnych 
spraw ach  N arodu  mający się n a r a d z a ć ,  bezp o trze -  
bnie czasu w tak  baga te lne j i-zeczy, na dyskussyi t r a ­
cić nie powinien.

J c ls k i  Zastępca M inistra  S k a rb u ,  ob ecny  te j d y ­
s k u s sy i ,  p ro s i ł  o glos i po o trzym aniu  go od M a r ­
sza łk a  la k  mów ił; „ p ra w d a  je s t ,  że p ierwszego dn ia  
sam  JW . L ubowidzki żąd a ł  zabespieczenia ,  n as tępn ie  
jednak  p rz y ą re sz to w a n y  zos ta ł  tak ściśle w g m achu  
B anku , że z n ik im  nie dozwolono mu m,ówić, i w ła ­
śnie idącego r.a Sejm Z. Ministra S k a rb u ,  dziś ra n o  
p r o s i ł ,  aby się w staw ił  z a n im  o u w oln ien ie .

K a c zk o w sk i  P o se ł  S ie radzk i odpow iedz ia ł:  K o l le -  
gów  naszych  przy  rog a tkach  ja d ąc ych  na Se jm  wię­
ziono i do dom u pod strażą  e sk o r to w a n o ,  znaleź li '  
j e d n a k  sposób rek lam o w a n ia ,  i on sam  pow in ien  
i e k l a m o w |^ ,  lecz żadnego  na p iśm ie  podania  n ie  
w idzimy; a gd yb y  i b y ł o ,  a by ło  p o m in ię t e , n iech  
p o m n i ,  że op ieczętow ane rek lam ac y e  naszych kol- 
legów w aktach  kan ce l la ry i  sejmowej zostawił, i sam 
n iech  się winuje o los , k tó ry  p rz y k ła d e m  w łasny m  
p rz y sp o so b i ł .

S w ir s k i  P ose ł Powiatu  H rubieszow skiego , uw aża- 
jac  dyskussyą za w yczerpaną ,  od danego sobie g ł o ­
su p rzez  M arsza łka  ods tąp ił .

S w id z iń s k i  P o se ł  Powiatu O po czyń sk ieg o , o d w o ­
ł a ł  się do w yjaśnienia  'B a rzy k o w sk icg n , i r z e k ł r  
,,Zax-zut JW . L nbow idzkiem u nie został udowodniony;, 
a p rzec ież  jes t a resz tow any; a resz tow any,  jak o  C z ła -  
n e k  Izby  P o se lsk ie j ,  w czasie t rw ającego  Sejm u 
w b rew  I io n s ty tu c y i ; (p rze rw an ie  bowiem S e jm u  od 
20 G ru dn ia  nie można uw ażać , jako by  S e jm  u s ta ł . )  
Sejm w' tak im  raz ie  nie może j e d n a k  w y ro k o w ać  
nie m ając z łożonych  .sobie dow odów . 11

Max-sza łe k  uw iadom ił  Izbę P o se lsk ą ,  że Izba Se­
na to rsk a  ośw iadczyła  gotowość po łączen ia  s ię  z nią.

S ta r z y ń s k i  P o se ł  Z g ie rsk i  m ó w ił ,  że nie natośm y 
rew olucyą  podn ieś li ,  abyśm y je j  n a jd roższy  d a r ,  to 
j e s t :  w o lność  Obywatela- p o św ię c a l i , t e m  b a rd z ie j  
wolność D eputow anego ,  un ik a jm y  naw et z łego  przy - 
k ła d u ,  i szanujm y to, o co się dobijam y, ż ą d a ł  więc 
uw olnienia  L u b o h id z k ie g o  i u w ięz ien ie  jego  in ie n i ł  
n ie p raw n e m  (p o w szech n e  s y k a n ie  n a g a le r y i . )  

M a r s z a łe k  p r z e d s ta w i ł  kw estyą  do w otowania.
C z y li  J W . L u b o w id z k i m a być  z p o d  s t r a ż y  u w o l­

n io n y  i o b jaśn i ł ,  że a ff ir m a tiv e  za u w oln ien iem , 
„!n e g a tiv e  za pozos-taniem p o d  s t rażą  ma znaczyć. 

Wielu C złon kó w  żąda ło  zm iany  kwestyi. 
R e m b o w sk i  D epu tow any  z Miasta Kalisza, o b jaśn ił  

k w es ty ą  , w ykaza ł  w rozpoznan iu  je j nie tak  p o trz e ­
b ę ,  jak t rosk liw ość  Izby  p o łącz o ną  z szacu n k iem  
je j k u  w łasny m  przyw ile jom .

M o rą w sk i T e o fi l  zażąd a ł  ob jaśn ien ia  sp rzecznośc i  
m ię d z y  w yjaśn ien iam i okoliczności tyczącej się tego 
p r z e d m io t u ,  i ż ą d a ł ,  aby  M in is te r  Spraw ied liw ości,
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najlep ie j ' znający  stan  tego  in te r e s u ,  z d a ł o n u n  
ra p p o r t  Izb ie , a to nastąp ić  m oże po Sessyi p o łą c z o ­
nej: (pow szechni; g ło s y ,  zg a d z a m y  s ię .)

M a r s z a łe k  d o n ió s ł o zbliżającej się D ep u tacy i Izby 
S e n a to r s k ie j ,  i w y s ła ł na je j p rzy jęc ie  W alew skie., 
go P o s ła  Pow iatu  S zk ah n ie rsk ie g o  i S uchodo lsk iego  
P o s ła  S o le c k ie g o , a po p rz y b y c iu  le jże  sk ła d a ją c e j 
się z R em b ie liń sk ieg o  i W odzyńskiego  K asztelanów , 
z a p ro s ił  ich do zajęcia  m ie jsc . K asz te lan  W o d zy ń - 
sk i p ro s i ł  o g ło s ; a po uzyskan iu  go , ta k  m ów ił:

P rze ś w ie tn a  Izbo P o se lsk a  1
„Leciw  ić 4  tygodnie upłynęły od  chwili jakeśmy uznaw­

szy R ew ulucyą z cl. 29 L istopada r . z. za narodow ą i 
zaradziwszy naylepszey krajow ey potrzebie Seymowe 
zamknęli obrady , k iedy  na nowo do nich pow ołani ie- 
steśmy. Bolesne czyni to  na nas zapewne w rażenie, że 
tam  gdzieśmy podług rozum ienia większości obraduiących 
nayw ięeey zaspakiaiące obmyślili środki, tam  now-ei nad ­
spodziewane przeciwności. Lecz nie my to  przeciw no­
ściami z raz ić , nie m y ich lękać się będziem y, naw y­
kliśmy do nich. M ało niestety, Polak chwil szczęśliwych, 
d ług i szereg niefortunnych liczy. Niezrażaiąc się więc 
b y n a jm n ie j przeciwnościami, razem  oceniaiąc idokladtliey 
nasze w-szechstronne położenie, naypeW niey naszemu 
pow ołaniu odpowiedzić zdołamy. Szanow ni Reprezen­
tanci narodu ! przychodzimy wezwać W a s , abyście po­
spieszyli połączyć się z oczekuiącą n a  przybycie W a­
sze Jzbą  Senatorską. -  W  tak  ważney i stanow czej dla 
k ra ju  chwili ani wątpić się godzi że iecłnym wszyscy oży­
w ieni jesLeśmy d u ch em .11 j

W szystkich  usiłowania dążą nieochybnie d o  ocalenia 
spraw y publiczney, w  w yborze jedynie środków  niejaka 
zachodzić może czasem różnica, lecz jeśli tylko ugruntuje 
się między nami zohopolne o czystości zam iarów  przeko­
nanie , natenczas tyle potrzebna, tyle zbaw iennych skut­
ków przynosząca jedność, obradom  maszym ciągle to ­
warzyszyć me przestanie.

J W . Jzby Poselskiey M arszałku! obyw atelskie tw oje 
cnoty i znana wszystkim uprzejmość i słodycz charakeru , 
jak C i iuż ziednały Szanownych R ollegów  zaufan ie , tak 
i dziś jbłogą serca wszystkich napełnione o tuchą  o jak na j- 
pomyślniey szych o b rad  sejmowych każą w różyć skutku.

P rzed  20 laty  m iałem  zaszczyt być posłem  pod laską 
czcigodnego Oyca T w eg o , z m ilom d o tąd  przypom inam 
sobie uczuciem, jak wszystkich nas zyskał serca, wszystkich

zyskał zaufanie.
Czeka Cię ta  sama rozkosz, La sama i naygodnieysza 

praw  obyw atelskich nadgroda. Św iadek naoczny twego 
praw dziw ie Synowskiego przywiązania, pew ny jestem  jż 
w obecney chwili wspomnienie O yca T w ego poczytasz 
sobie za błogosław ieństwo.

P o tem  z a b ra ł  g ło s M a rsz a łe k  Sejm ow y.
„D z ię k i wam za po d ję te  do nas posłan n ic tw o  z a p ra ­

sza jące  n a s ,  do p o łą c z e n ia  się ze s ta rszem i naszy­
m i b raćm i, pospieszymy zadosyć uczynić tem u obowiąz­
kowi, Utwierdzimy się w tern p rzekonan iu , iż jeżeli po d  
^elaznem sam owładnośei berłem  Senat P o lsk i, dochow ał 
czvstem Sum ieniem  nieskazitelność i zupełnąnieuległość 
zdania, tem  bardziey  teraz postępując tym że sam ym torem  
udow odni p rzed światem, iż wiek i dłuższe dośw iadcze­
nie nieznośnych cierpień niew oli nie tylko że w sercach 
Polskich Senatorów  nieostudził, lecz zwiększył zapał mi­
łości Ojczyzny. U dajem y się z W am i stosownie tło zapro­
szenia waszego szanowni mężowie.1’1

Poczem  C złonkow ie  Izby  posclskiejjw  p o rząd k u  Wo- 
w ódzlw am i u d a li się do Izb y  S en a to rsk ie j.

)
I Z B A  S E N A T O R S K A

W m yśl odezw y D ep u tacy i S e jm ow ej w y d an e j 
7. dn ia  18 S tyczn ia  r .  b . , S en a t zg ro m a d z ił się po o d ­
by tem  n abożeństw ie  p rz e d  godz iną  IL do S a li S e n a ­
to rsk ie j.

Po zajęciu  m iejsc w e d łu g  zw yczajnego  p o rz ą d k u  i 
odczy tan iu  lis ty  Senato rów , P rezy d u jący  K siąże A dam  
C za rto ry sk i w ezw ał S ena to rów  K asz te lanów  W o­
dzyńsk iego  i R em b ie liń sk ieg o , aby z ap ro s ili Iz b ę  P o ­
se lską  do p o łącz en ia  się z S en a tem ; zb liża jących  się 
Izb y  P o se lsk ie j R ep rezen tan tó w  na czele  sw ego 
M arsza łk a  pow ita ł i w p ro w ad z ił P re z y d u ją c y !w S e­
n ac ie , a zaprosiw szy  M arsza łk a  do za jęc ia  m iejsca 
obok  s ieb ie  i wskazawszy R e p re z e n ta n to m  im  w ła ­
ściw e, z a b ra ł  g lo s i w te  słow a p rzem ów ił:

R e p re ze n ta n c i N a r o d u !
W iad o m e  W am  są zm iany , p rzez  k tó re  R ząd  N a­

rodow y p rz e c h o d z ił od p am ię tn e j nocy 29 L is to p a ­
da ro k u  z. n iek o rzy stn e  d la  pośp iechu  nag lących  
spraw  k ra jo w y ch  h ie rozerw anej jed n o śc i p o trz e b u ją ­
cych , lecz  zm uszone kon iecznością . W szystkie te  fo r ­
my i nazw ania R ządow e zw raca ły  się zarów no do 
W as Szanow ni R e p re z e n ta n c i .N arodu , jak o  do p ie r ­
w szego sw ego ź ró d ła  m ogącego je d y n ie  nadać  im  
m oc i legalność .

O1 z łożen iu  w ładzy  D y k ta to rsk ie j p rze*  J e n e ra ła  
C h łp p ick ieg o  osobny  R a p p o it będzie W am p rz e d ­
staw iony.

R ada N ajw yższa , k tó ra  za w ezw aniem  D ep u tacy i 
Sejm ow ej tym czasow ie p rzy  sw ych a ttry b u ey ach  p o ­
z o s ta ła , skoro  rozkażec ie , zda W am  spraw ę ze sw o­
ich  czynnośc i. Jej C złonkow ie  kończąc swe u rz ę ­
dow anie gotowi b ęd ą  ob jaśn ić  k ażd ą  część n ie  d łu ­
g ich , .co do cza su , lecz  w ypadkam i i tru d n o sc iam t 
p rze p e łn io n y c h  d z ia łań . L ecz p rzy  w stęp ie  w aszych 
o b ra d , naglejsze i  najw ażniejsze za jm ą  Was przed* 
m ioty .

M acie Szanow ni M ę ż o w i e  zaprow adzić  R ząd odpo- 
pow iedn i obecnym  gw ałtow nym okolicznościom , R ząd  
silny , zdolny poruszyć  w szystkie k ra ju  zasoby; m a­
cie w ybrać N acze lnego  W odza , k tó ry b y  R ycerzów  
P o lsk i de zw ycięzkiej w alki p o p ro w ad z ił, m acie  'p rz e ­
konać  się o praw dziw ym  stan ie  o b ro u y  k ra ju  i wy­
rzec  o s to su n k ach  jeg o  zag ran iczn y ch . (,

L osam i narodów  n ied o śc ig ła  O patrzność  zarządza , ,  
za jej sk in ien iem  zb ieg  w ypadków , p rzew idzen iem  
lu d zk iem  n ie o b ję ty c h , w znosi Państw a, g ab i je  lub  
w sk rzesza . Jed n a  isk ra  w znieca n iezgaszone poża­
r y ,  ro d zą  się  w m gn ien iu  oka oko liczności nad  w szel­
k ą  rachubę  siln ie jsze .

W  tak ie j to zostaw aliśm y stanow czej chw ili; p a ­
trz ą c  w około  s ieb ie , zaledw o je szcze  oczom  i czu- 
ciom  w ierzyć  zdo łam y . N aró d  p o rw any  n iew słrzy - 
m anym  p ęd em , je d n o g ło śn ie  u razy  sw e, żądan ia  i go­
tow ość o b ro n y  w y jaw ił.

L ecz  są także  m om enta  w k tó ry c h  p rzezn aczen ia  
ludów , n ie  ju i  od  m im o w ie d zy  p o r y w a ją c y c h  o k o li­
cznośc i, a le  od  n ichhe  sa m y c h  za leżą . Do ta k ie j  chw i­
li dziś doszliśm y. P rz e z  czyn  p am ię tn e j na  w iek i 
rew olucy i uzyskaliśm y  w k ró tk ic h  dn iach  zu p e łn ą  
w o l n o ś ć .  M ąd re  je j użycie  od nas zaw isło . S ob ie  
zostaw ien i, sam i też  sobie ra d z ić  m usiem y, 1 tem  s)£ 
p o k a z a ć  czem  is to tn ie  je s te śm y .

Już n a jzu p e łn ie jszeg o  pośw ięcen ia  się p o trzeb o m  
k ra ju  dow iedli P o lacy . W śró d  n a jtru d n ie jszy ch  o- 
koliczności, odnaw iających  się zaw ad, okażm y te ra z  
w R adzie  p rzem o żn ą  n ad  n iem i spokojnosc ja k  w k ró t­
ce W ojow nicy  w boju okażą niezw alczony z a p a ł i m ę- 
ztwo. Z aw iedźm y w k ażdym  w zględzie oczekiw ania  
n ie p rz y ja c ió ł naszych . B ądźm y w yżsi n ad  w sze lk ie
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trudności, zawady, a nawet k lęski.  Aby ocalić byt, 
godność, honor narodowy, czego/, nam wreszcie naj­
bardziej potrzeba? oto zgody: W zgodzie i jedno­
myślności znajduje się jedyna rękojmia przeznaczeń 
narodu. Zapomnijmy o wszelkich osobistych wido­
kach i względach. Ocalenie narodu do Sądnej wy­
łącznie osoby przywiazane.n nie jest, niechaj się wszy­
scy w jedną  wole złączą: Izby, Rząd, wojsko, naród 
cały; niech jeduem  czuciem pałają, jedną myślą czy­
n i ą — myślą ocalenia k ra ju ; a ta jedna  mysi, ta jedna 
wola jeśli madrością kierowana, musi doprowadzić do 
swego wielkiego celu.

Nic ła tw e są nasze kole je ,  zbierzmy Szanowni Mę­
żowie ile w nas jest roztropności,  zastanowienia, nio 
cy i stałości umysłu; zbierzmy j e d n e m  słowem wszy 
stkic zdolności rozumu i duszy a westchnąwszy do 
Boga ojców naszych i prosząc o jego natchnienie u- 
siłujiny ■ niczego nieszezędzić , niczego nieopuscic, 
wszystko uczynić, co najdroższą, i nam teraz powie­
rzoną Ojczyznę wyzwolić i ocalią potrafi.

Polem zabrał głos Marszałek Sejmowy* /.
SzańoW tiy S enac ie , P rześw ie tna  Izb a  Poselska.

„Byłoby to rzeczą niepodobną wyrazić, jaką chlubą 
jaką rozkoszą przejęty iestern iż mi się godzi na nowo 
w izbach połączonych glos w olny w środ wolnych jiotl- 
nieść rodaków; wszystkich nas zapal wspólny zagrzewa 
Wszyscy do tegoż samego dążeroy celu - wszyscy iedneni 
tchniemy czuciem, a te ul jest: miłość Ojczyzny i żądza 
zginąć lub odzyskać byt iey, niepodległość i odwieczne 
prawa Polaków. Osiągnienie tych wyżey nad życie, ce­
nionych zamiarów przez same dyplomatyczne porozumie­
nia i układy, iest prawie marzeniem; krwią prawych 
mężów, wojną z przemożnym i mściwym wrogiem oku­
pić się wypada zostaWując przyszłym pokoleniom naszym 
Wspuściznie, imię bez skazy, naród wolny kraj niepod­
legły i samoistność. Egoista tylko, który wszystko do 
siebie ściąga, tę rachubę za skutek chwilowego zapału 
poczyta, lecz właśnie ten tylko zapał do wielkich celów 
doprowadzić m oże,!  zwycięztwo nie samey tylko liczbie 
zapewnia. Trzystu Greków wstrzy mało milionowe woy- 
sko Xerxesa, a ieżeli nie mamy Termopylów, mamy 
serca spartańskie. Z  nich Wystawimy od moskwy zapo­
rę niezłomną, która iak ów mur dzielący Chiny od T a ­
tarów napaści, do naszey rodzinney ziemi niedopuści 
hord nieprzyjacielskich. Niechcę W a m  Szanowni mężo­
wie obszerniey wynurzać uczuć i myśli każdemu Pola- 
kówi właściwych. Kóńcźę więc oszcżędzaiąc chwil prze- 
Zitóćżohych do czynów łrażnych, pomny: iż ieżeli kiedy, to 
w Rewolucyach nie nie ma nad czas droższego, iż w rich 
dużo i spiesżnie działać a zwięźle mówić i radzić należy.‘‘

Po skończonych obu tych mowach , d a ł  głos Pre- 
*ydujący w Senacie, Członkowi Deputacyi Sejmo- 
vvćj Posłowi Kaliskiemu Morawskiemu i wezwał go 
do odczytania Rapportu  D eputacy i ,  obejmującego 
p'oivody złożenia Dyktatury przez je n e r a ła  Chłopi- 
ćkiegO i zdanie Sprawy z dalszych czynności1 tejże 
Deputacyi. (R a p p o r t ten  późn ie j um ieścim y.)

Pó przeczytaniu Rapportu wezwał Prezydujący Se­
natu Iźbę Poselską, aby powróciwszy do miejsca swo­
ich  posiedzeń zajęła się wybraniem Komissyow Sej- 
'inovfrjch, do k tórej czynności i Senat z swej 'strony 
przystąpi niezwłocznie.

W skutek tego po rozłączeniu sję Izb przystąpio- 
ńU do Wyboru tychże Koihissyi w sposobie prawem 
wskazanym.

Pierwej atoli na wniosek Senatora Kasztelana Na- 
kwaskiego roztrząsano , Czyli Członkowie Senatu 
wchodzący do składu Rady Najwyższej Narodowej, 
mogą być wybranymi, na Członków Komissyów Sej* 
dowych.

Przystąpiono dó głosowania w tej ma tery!. PrCzy- 
dujący w Senacie wezwał na Assesorow, Senatorów 
Kasztelanów Gliszczyńskiego i Nakwaskicgo, a po o- 
bliczeniu kresek okazało się:

za wnioskiem, iż obieralnymi być mogągłosów 15. 
a p r z e c i w n y c h .................................................   . 13.

Po załatwieniu tej kwesty! przystąpiono do same­
go wyboru Członków Kommissyi Sejmowych.

Pd odbytym kreskowaniu, okazało się, iż w ybra­
ni większością głosów zostali :

1. Do Komissyi do praw Skarbowych Gliszczyński, 
Kochanowski, Wodziński.

2. Do praw Cywilnych i K rym inalnych: Lewiń­
ski,  M. Potocki, Bieńkowski.

3. Do Komissyi praw Organicznych i Administra­
cyjnych: Stanisław Małachowski, Plater, Mią-
cżyński.

O wyborach tych Prezydujący uwiadomił Najwyż­
szą Radę Narodową i solwował Sessyą na dzień ju ­
trzejszy na godzinę 10 zrana.

DALSZE POSIEDZENIE IZBY POSELSKIEJ.

O godzinie 12 w południe Członki Izby Poselskiej 
powróciły do Sali swoich posied.Wi, i gdy zajęły 
miejsca, przystąpiono do ukończenia dyśknssyi w ma- 
teryi przytrzymania deputowanego Lubowidzkicgo. 
Bonawentura Niemojewski zastępca Ministra S pra­
wiedliwości zdał sprawę na żądanie Izby: , ,że uwięzie­
nie Lubowidzkiego stało s i ę  bez wiedzy Ministra 
Sprawiedliwości na rozkaz Dyktatora; powodem do 
tego by ła  ucieczka Mateusza Lubowidzkiego byłego 
Yice Prezydenta. Śledztwo czynu tego po leciłD ykla-  
tor Radzie Municypalnej , a następnie Komitetowi 
rozpoznawczemu. Rapport śledztwa tego zło/.ony zo­
sta ł Dyklato rowi. Lubowidzkiego rannego dozwo­
lono odwiedzać w lazarecie Ujazdowskim, za wie­
dzą Jenerała  Szembcka ; dnia 30 Grudnia G uber­
nator Miasta Warszawy wydał pozwolenie przewie­
zienia byłego Vice Prezydenta do jego b ra ta ;  p o ­
zwolenie to dnia 1 Stycznia r .  b. w wieczór o go­
dzinie fi, okazane zostało przez Henryka Hrabiego 
Lubińskiego, D yrektora Banku , Officerowi mające­
mu dozór pad Łubowidzkim, i tenże Lubiński wziął 
go z sobą i  zawiózł do pałacu Lubińskich przy uli­
cy Królewskiej,  tam zaprzężonymi końmi czekali na 
Lubowidzkiego Bontani i Zdanowski na skutek po­
przedniego porozumienia, zabrali go z sobą i  przez 
Rogatki Jerozolimskie wywieźli. Lubowidzki D epu­
towany wyznał, źe pomagał bratu do ucieczki, lecz 
Minister oświadcza, iż prawo Kryminalne uwalnia go 
od wszelkiej odpowiedzialności jako brata, co się zaś 
tycze uwolnienia go z aresztu , to zostawia decyzyi 
Izby. ,

M a r s z a ł e k .  Okazuje się, źe Lubowidzki D eputo­
wany, b y ł  aresztowany na rozkaz Dyktatora za to, 
iż bratu swemu uła tw ił ucieczkę, i jako potrzebny 
do b a d a ń ,  aby wyjaśnił gdzie się znajduje. Prawo 
go uwolnić może, zależy od Izby wyrzeczenie uwol­
nienia, więc wzywam do wotowama.

Kilku Członków zapisało się mówić w tej materyi.

D a lszy  c iąg  o Sejm ie w n a stęp u ją cym  JVumerze, to j e s t  w iOtyjn^ k tó ry  dzis  jeszcze  o godzin ie  At i) 
po  p o łu d n iu  w y jd zie  i  zawierać, bodzie : 1)  D okończen ie o Sejm ie. 2) D a lszy  c iąg  ra p p o rtu  K o m ite tu  
przeznaczonego  do p r ze g lą d a n ia  a k t  szp iegow skich . 3) W a żn y  A r t y k u ł  wojskow y. O środkach  obi r ./y  
fta  p rzy p a d e k  w k ro czen ia  w ojsk n iep rzy ja c ie lsk ich , i )  W iele innych  Ciekawych w iadom ości.


